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Kongres s ło w ia M  u  Sofii.
a (Telegr. ag- &«#•)•

Sofia. Na wczorajszem posieoaeniu kongresu 
profesor tutejszego uniw. D  a n a i d o w mówił
0 sytnacyi ekonomicznej Bułgaryi, % S t o j ą -  
u o w i c i  o sytnacyi ekonomicanej Serbii. Po 
południu w trzech sekcyach odbyła 9ią krótka 
lyskusya nad różnemi kwestyami słowiańskiemi, 
ekonomicznemi i knlturalnemi.

Pos. C z e r n y  i burmistrz G r o s z  złożyli
im ieniem  Pragi wieniec na pomniku Lewskie-▼
ff°Wieczorem gmina dała bankiet w kasynie, 
« odziałem 600 osób. Wypowiedziano szereg 
toastów.

Sofia. Na posiedzenia popołudniowem poseł 
R a d u l o  w i c z  wygłosił wykład o kulturze sło
wiańskiej, Z ł a t a r o w  o stosunkach handlo
wych Bułgaryi, B e c h t i e r e w  o kulturalnej 
jedności Słowian. W Bekeyi kultury N o i k o w 
wygłosił wykład o szkolnictwie bnłgarskiem. — 
K io  f a c z  zgłosił rezolucją o wypracowanie o- 
gólnej komunikacyi słowiańskiej dla handlu i 
nanki. S t e m e n a t  poparł to żądanie. Prze
wodniczący odczytał porządek dzienny Klofacza, 
polecający przedłożenie na przyszłym kongresie 
sprawozdania. Sekeya gospodarcza nie ogłosiła 
komunikatu ze swych obrad.

Sofia. Na popołudniowem posiedzeniu kengre- 
•u odczytano liczne telegramy, między innemi 
od b. prezydenta Dumy Chomiakowa, czeskiej 
Rady narodowej w Pradze, reprezentantów 
gmin w Czechach, rad gminnych w Belgradzie
1 Cetynii, metropolity Czarnogórskiego, młodzie
ży sżkolnej czarnogórskiej, generała Parencewa, 
Ljuby Babicza-Gjalskiego z Zagrzebia i w. i.

Sofia. Prezydent sobrania dał wczoraj ban
kiet na cześć prezydenta Dumy Guczkowa i 
biorących w kongresie udział posłów.^

lajścfe i  BobriasMm.
Sofia, Na wczorajszym bankiecie prof. Po- 

g o d i n  wzniósł t o a s t  n a  c z e ś ć  n i e o b e c 
n y c h  P o l a k ó w  i Ukraińców. Hr. B o b r i n -  
s k i j  odpowiedział na to toastem n a  c z e ś ć  
t y c h ,  k t ó r z y  n i e  s ą  z d r a j c a m i  s ł o 
w i a ń s k i m i .  Z powodu tego zajścia delegat 
stowarzyszenia „Obczenstwo edinani słów." z 

' Odessy oświadczył w dziennikach, że tak długo 
trzymać się będzie zdała od delegatów rosyj
skich, jak długo oni pozostają pod kierunkiem 
Markowa i Bobrinskiego.

W y i l a w j . ^
Sofia. Otwarto tu słowiańską wystawę pszczel- 

uiczą, rosyjską wystawę przemysłową i wysta
wę książek rosyjskich.

Cśwl&dcs&sSe MalSnoiira.
Wiedeń. Bułgarski prezydent ministrów M a

l i n  o w oświadczył wobec przedstawiciela „Po- 
lit. Corresp.", że wzajemne stosunki między Buł- 
garyą a Austro-Węgrami nie tylko niczem nie 
są zamącone, ale mają charakter wprost przy; 
jacielski. Z zadowoleniem mówił Malinow o swej 
konferencji z hr. Aehrenthalem; nczyniła ona 
na nim tak dobre wrażenie, że z uezuciem za
dowolenia i uspokojenia opuszcza Wiedeń. Co 
do kongresu w Sofii, podniósł Malinow z naci
skiem. że nic nie może być bardziej nieszcze- 
rem, jak usiłowanie podsunięcia temu kongre
sowi charakteru politycznego. Celem kongresu 
jest poparcie kulturalnego i ekonomicznego zbli
żenia między Słowianami. Malinow oświadczył 
wkońcu, że uważa za swój obowiązek odeprzeć 
przypuszczenia, jakoby ostrze kongresu zwracało 
się przeciw Austro-Węgrom. ■¥ B - L

&Po odroczeniu Rudy pnńsHon.

Władze wiedziały o zamierzonych w d. 1 lipca 
demonstracyach stndentów ruskich, nic jednak 
nie uczyniły, aby temu zapobiedz. Polscy stu
denci ustawili dnia 1 lipca barykady, przez có 
sprowokowali studentów ruskioh, zamykając im 
wyjście z uniwersytetu. Następnie twierdzą Ru- 
sini w swej uchwale, że polscy studenci strze
lali z browningów do studentów ruskich i że 
polieya polskim studentom w niczem nie prze
szkadzała i nie wdrożyła .pizzeciw nim śledz
twa, tylko aresztowała studentów ruskich. Wie
czorem 1 lipca ruscy studenci i studentki zo
stali w sposób brutalny napadnięci, a we wszy
stkich ruskich zakładach i w ruskiem semina- 
ryum wybito szyby. ,

Uchwała Rusinów twierdzi dalej, że większość 
Polaków zajmuje konsekwentnie wrogie stano
wisko wobec żądań kulturalnych Rusinów. — 
Sejm wyjątkową ustawą z r. 1867 czyni trud
ności założeniu każdej szkoły ruskiej. Lwowska 
Rada miejska, która ostatnią swą uchwałą wy
dała prowokujący sąd o ruskich posłach i o 
ruskiej ludności, przekroczyła swą kompetencyę. 
Ale takie i reprezentacye i innych miast gali
cyjskich ezynią trudności tworzeniu ruskich 
szkół ludowych i wzywają lwowskie władze u- 
niwersyteckie, aby nie dopuściły do utworzenia 
nowych ruskieh katedr.

Wyjaialenia pas. Ełsaiesirzafts .rźaga. 
Wiedeń. Pos. Dniestrzański ogłosił w ,.Slav. 

Corresp." pismo, w którem zajmuje się oświad
czeniem pos. Głąbióskiego, złożonem w Kole 
polskiem, Głąbióski oznaczył w tem oświadcze
niu pos. Dniestrzańskiego jako moralnego spra
wcę ekscesów ruskich we Lwowie. Dniestrzali
ski zapewnia, że w maju b. r. on i Kolessa w 
porozumieniu z rządem otrzymali od klubu ru
skiego polecenie udania się do Lwowa, aby 
wstrzymać grożące ekscesy. Misya_ ta udała się, 
ale naprężenie trwało dalej. Co się tyczy jego 
znanej mowy, w której groził rzezią, to Dnie- 
strzański oświadcza, że mowa ta miała na celu 
przedstawić rządowi usposobienie panujące wśród 
studentów ruskich i ostrzedz rząd przed ewen
tualnymi ekscesami.

H o r o s k a p ?  p s l i f ^ e z R e ,
Wiedeń. Prezydyum Związku niemieckiego u- 

dało się wczoraj na konferencyę do bar. Bie- 
nertha. Omawiano sytnacyę polityczną. „Dents. 
Nat. Corresp." donosi, że przedewszystkiera ob
szernie omawiano chwiejność obecnej większo
ści. Prezydyum Związku odniosło wrażenie, że 
rząd wprawdzie będzie starał się czas aż do 
pierwszego zebrania się parlamentu wyzyskać 
dla wzmożenia większości przez dodanie nowych 
żywiołów, polityczny system jednak się nie 
zmieni i rząd nie uczyni żadnych politycznych 
ani narodowych koncesji. Rząd raczej starać 
się będzie, aby te stronnictwa, które zechcą 
przystąpić do większości, upodobniły się do sy
stemu, którego wcale nie myśli zmieniać. Uży
wanie § 14 także nie nastąpi, ani też ustawa 
o fakultecie włoskim nie będzie wydana w dro
dze rozporządzenia. Gdyoy jednak w sesyi je
siennej okazały się trudności nie do przezwy
ciężenia^ dla parlamentarnego załatwienia ró
żnych pilnych spraw, wtedy, jak to już Zwią
zek w onegdajszej swej -emmcyacyi- podnosił, 
przyjdzie chwila, w której nastąpi odwołanie 
się do wyborców.

Polityczna kampania jesienna rozpocznie się 
sesyą Sejmów we wrześniu. Parlament zaś zbie
rze się w ciągu listopada. Termin zebrania się 
delegacyj nie jest dotąd pewnym i jest zawi
słym 0(1 porozumienia z rządem węgierskim. — 
Przed ewentualnem zwołaniem Sejmu czeskiego 
odbędą się ponownie konfereneye ugodowe.

( Telegr. „A . R efo rm y"). i

S a l o  p o l s k i e  i  b a r .  B t a ^ e r t b
Wiedeń. Wczoraj odbyła się u prezydenta ga

binetu bai. Bieuertha wobec ministrów Biliń
skiego, Weisskirchnera i Dulęby k o n f e r e n -  
c y a  z p r e z y d y u m K o ł a p o l s k i e g o ,  przy- 
czem szczegółowo omawiano sprawę b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h  i postanowiono odbyć dalsze 
konfereneye w tej sprawie.

Cekwely fel&bn rasbiego.
* Wiedeń, i Klub ru sk i odbył w czora j posiedze

nie, na którem przyjęto do wiadomości spra
wozdanie prezydyum co - do kroków poczynio
nych w sprawie zajść na uniwersytecie lwow
skim. Następnie uchwalono rezolusyę, podnoszą
cą, że o d r o c z e n i e  R a d y  p a ń s t w a  j e s t  
g ł ó w n i e  w i n r z ą d u ,  ponieważ stanął on 
na stanowisku nieuwzględnienia uzasadnionych 
życzeń. Jednak i K o ł o  p o l s k i e  b a r d z o  
w i e l e  p r z y c z y n i ł o  s i ę  do o d r o c z e n i a  
parlamentu, ponieważ pod pozorem obrony po 
stulatu rzekomo krajowego w sprawie budowy 
dróg wodnych zajęło stanowisko niepewne.

IV k w e s t y i  u n i w e r s y t e c k i e j  uchwa
lił Klub ruski bardzo obszerną rezolucję, w któ
rej polemizuje z ogłoszonym we środę komuni
katem uizędowym i występuje przeciw rezolu- 
eyi uchwalonej przeą lwowską Radę miejską. 
Uchwała Klubu ruskiego wywodzi, że wśród stu
dentów ruskich panuje wielkie zaniepokojenie 
z powodu dążności Polaków do zapewnienia uni
wersytetowi lwowskiemu charakteru polskiego. 
Następnie uchwała ruska twierdzi, że przyczy
ną zaniepokojenia studentów ruskich było też 
to, iż w maju polscy studenci utworzyli uzbrojoną 
erganizacyę bojową,która prowokowała studentów 
ruskich i dopiero po intirwencyi posłów organiza- 
eya ta przestała istnieć. Ruscy posłowie wpływali 
Zawsze uspokajająco (!) aa studentów i wystoso
wali przestrogi pod - adresem rządu i Polaków.

skich żydów. Omawiano sprawę przyjmowania 
żydów do służby państwowej i żalono się na 
postępowanie niektórych władz przy awansie u- 
rzędników-żydów i proszono o energiczną po
moc. Omawiano także objawy ostatnich czasów, 
dotyczące upośledzenia żydowskioh certyfikaty- 
stów wojskowych. Posłowie zwrócili również u- 
wagę na kwestyę rabinów-ortodoksów, która to 
kwestya z końcem b. r. znowu będzie aktualną 
i prosili o poczynienie starań, aby zmiany na
zwisk dla dzieci z małżeństw rytualnych nie 
natrafjały ną trudności.

Bar. B i e n e r t h  przyrzekł sprawy życzliwie 
i dokładnie zbadać i uwzględnić je, o ile mo
żności. - f

Po ukończeniu' dochodzeń, przyrzeczonych 
przez prezydenta ministrów, odbędzie się pono
wna konfereneya z posłami.

B y s t m s y a  a d r e s o w a  w  S s f e t l e

Budapeszt. Sejm rozpoczął wczoraj dyskusyę 
adresową. Pierwszy przemawiał hr. A p p o n y i  
przeciw adresowi większości i przedłożył wła
sny adres partyi Kossutha, domagając się sa
modzielności państwa węgierskiego i samodziel
ności obszaru cłowego. Mówca sprzeciwił się 
dalszemu przewlekaniu reformy wyborczej i żą- 
d .ł powszechnego prawa głosowania, z zastrze
żeniem, aby inteligencja posiadała przewagę 
nad analfabetami. Reforma ma także zapewnić 
wolność i czyrstcść wyborów. Następnie oma
wiał sprawę aneksyi Bośni i żądał uregulowa
nia prawno-państwowego stosunku krajów ane
ktowanych do Węgier z uwzględnieniem stano
wiska węgierskiego.

Pos. B a t h y a n y i  przedłożył adres partyi 
Justha i w długiej mowie występował przeciw 
rządowi, domagając się reformy wyborczej i ró
wnego i tajnego prawa głosowania.

P a r  t y  a l u d o w a  również przedłożyła oso
bny tekst adresu.

zoryum budżetowe. Opozycya pragnie, aby Izba 
obradowała do 14 września. Veflizelos po so- 
botniem posiedzeniu Izby zawiadomi mocarstwa 
opiekuńcze o tem oświadczeniu.

n. . *

Pożycia tsreeka.
„L'Action“ dowiaduje się, że turecki 

skarbu Dżawid pasza nawiązał roko- 
grnpą banków o pożyczkę 250 miiio-

Paryż, 
minister 
wania z 
nów.

Hsrs l ib e r a ^  Slisyp&ali
Madryt. Rząd przedłoży dziś w senacie pro

jekt u s t a w y  z a k a z u j ą c e j  k o n g r e g a -  
c y o m  i k l a s z t o r o m  d a l s z e g o  o s i e d l a 
n i a  si ę w H i s z p a n i i .

Ustawa finlandzka.
Helsingfors. Senat uchwalił w b r e w  w n i o 

s k o w i  s p r a w o z d a w c y  o g ł o s z e n i e  sa n k 
c j o n o w a n e j  p r z e z  c a r a  u s t a w y  fin
landzkiej. Prokurator wniósł p r o t e s t  p r z e 
c i w  o g ł o s z e n i u .

Umowa rosyfske-japońska.
Wiedeń. Jeden z dzienników ogłasza rozmowę 

z tutejszym ambasadorem chińskim w sprawie 
umowy rosyjsko-japońskiej. Z oświadczeń am
basadora wynika, że C h i n y  s ą  z a n i e p o k o 
j o n e  t ą  u m o w ą .  Ambasador wstrzymał się 
od wydania ostatecznego sądu o tej umowie, 
czekając na jej dosłowne ogłoszenie, sądzi je
dnak, że Rosya zawiązała ten traktat z Japo
nią w tym celu, poniewrż chce mieć w o l n e  
r ę c e  w E u r o p i e .

Berlin. Niederdeutsclie Bank prosił tutejsze 
wielkie banki o zbadanie jego stanu finanso
wego celem uspokojenia publiczności wobec nie’ 
przychylnych pogłosek, kursujących o banku.

Balonika. Rząd zezwolił Serbii na przewóz 
wszelkich materyałów wojennych i amunicyi.

s p ro c jy  o e a o e ir z n e  m o fio rc M L
, (Telegr. „N. R eform y* .)

Lwów. Namiestnik dr B o b r z y ń s k i wczo
raj wieczór wyjechał w sprawach urzędowych 
do Wiednia. ,  -

A p ie M  k a s  c is sr y c fc .
Wiedeń. Na wczor&jszem posiedzeniu subko- 

mitetu nieustającej komisyi dla ubezpieczenia 
społecznego uchwalono przyznać kasom chorych 
p r a w o  t w o r z e n i a  a p t e k  z a k ł a d o w y c h  
pod warunkiem dotrzymania postanowień usta
wy aptekarskiej. Potem obradowano nad dal- 
szemi postanowieniami co do kas.

■ 5 * fi;-
Z s r s a ijr  p o s ła  K r a b y .

Wiedeń. Wreszcie Wydział miejski, jak i klub 
radziecki chrześń-socyalny uchwalił na wniosek 
opozycyi liberalnej i socjalistycznej wybrać ko
misję śledczą dla zbadania zaizutów, czynionych 
przez Hrabę różnym członkom partyi. W skład 
tej komisyi wejdą też członkowie opozycyi. Sa
mo ustąpienie posła Aksmanna uważają za nie
dostateczne wobec ciężkich zarzutów, poczynio
nych przez Hrabę. ,

S y t n a c y a  e k o n o m ic z n a  ż y d ó w  g a l i -  
"  - ' cyftsM ciL

Wiedeń. Posłowie Go l d ,  K o l i s c h e r i L o e -  
w e n s t e i n odbyli wczoraj dłuższą konferen
cję  ■ bar. B i e n e r t h e m  w sprawie szeregu 
kwestyj, dotyczących sytuacji ekonomicznej 
większej części żydów galicyjskich. W pierw
szym rzędzie podniesiono kwestyę, jak złago
dzić nędzę tej wielkiej części rodzin żydow
skich, które z p o w o d u  w y g a ś n i ę c i a  g a 
l i c y j s k i e g o  p r a w a  p r o p i n a c y j n e g o  
tracą dotychczasowe prawo wykonywania szyn- 
karstwa i pozostaną bez zarobku. — Poruszono 
sprawę ankiety, która w jesieni zbierze się we 
Lwowie w sprawie omówienia nędzy galicyj

T d ł e g T S r u y
z dnia 9 lipca.

Bislk&psis/o §aisźai®śsk!o.
Poznań. „Kuryer Poznański" donosi, że nie 

kanonik Jasiński, tylko n i e m i e c k i  k a n o n i k  
K l o s k e  z a m i a n o w a n y  z o s t a ł  b i s k u 
p e m g n i e ź n i e ń s k i m .

i '

Wiedeń. D zienn ik  dla rozporządzeń wojsko
wych ogłasza: Cesarz zarządził wydanie no
wych instrukcji dla inspektorów armii, z uzu
pełnieniom dla naczelnych komendantów obrony 
krajowej w Tyrolu i Przedarulanii i dla inspek
tora armii w Sarajewie. Inspektorzy armii otrzy
mali następujące siedziby: Generał piechoty 
arcyks. Eugeniusz w Ir.sbrnku; generał kaw. 
Klobacar w Budapeszcie; generał piechoty Va- 
reszanin w Sarajewie; zbrojmistrz Potrowez 
i gen. piechoty Liberius Frank w Wiedniu. 
Inspektorom armii należą się w ich korpusach 
te same honory, co ministrowi wojny.

Oassr-2 Wiłbelm vs Wiednia.
Berlin. Według informacji z Wiednia, cesarz 

W i l h e l m  p r z y b ę d z i e  w e  w r z e ś n i u  do 
W i e d n i a  i osobiście złoży cesarzowi Fran
ciszkowi Józefowi życzenia z okazyi 80 roczni
cy urodzin. Z Wiednia uda się cesarz do Mo
haczu, a następnie do Bellic, gdzio weźmie u- 
dział w polowaniach.

Umiana bursa w pen-
tyes H ieisies. f p

Berlin. Dzienniki konserwatywne donoszą 
o zamierzonej zmianie kursu w polityce we
wnętrznej. Zamiar ten objawi się w przedłoże
niu w jesieni Sejmowi pruskiemu n o w e g o  
p r o j e k t u  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Polityka 
wewnętrzna ma przybrać k i e r u n e k  b a r 
d z i e j  l i b e r a ł  n y. W przeciwieństwie do te
go doniesienia stoi fakt, że wiceprezydent par
lamentu niemieckiego ks. H o h e n l o h e  z ł o 
ż y ł  s w ą  g o d n o ś ć ,  ponieważ nie zgadza się 
z konserwatywnym kierunkiem polityki. W liście, 
w którym motywuje swe ustąpienie, podaje ks. 
Hohenlohe przebieg konfliktu wywołanego ency
kliką Boromeuszową, która była też jedną z przy
czyn jego ustąpienia,

Eiswisńscy w Serbii,
Belgrad. Bawiący tu słowiańscy Sokoli, któ

rzy wystąpiii w dwóch ostatnich dniach z po
pisami gimnastycznemi w twierdzy belgradz
kiej, przyjęci zostali wczoraj przei króla. Po 
zwiedzeniu pałacu król podjął ich gościnnie. — 
Prasa wita gości serdecznie.

Kwesiya breteńsba.
Kanea. Ag. Havasa donosi: Deputowani, na

leżący do opozycyi oświadczyli, że pozostawiają 
rządowi zawiadomieni® mocarstw, iż d e p u t o- 
w a n i  m a h o m e t a ń s c y  b ę d ą  d o p u s z c z e 
ni .  Izba z powodu tego zwołaną będzie na so
botę. . _  ' . _

Kolonia. „KOln. Ztg“ donosi zKanei: P r i e -  
s i l e n i e  z o s t a ł o  z a ż e g n a n e  skutkiem u- 
stepstwa opczyeyi, która oświadczyła pisemnie 
Yenizelosewi, że wprawdzie obstaje przy swo- 
jem zdaniu, że deputowani mahometańscy po
winni być wykluczeni, ale priyznaje rządowi, 
który ma za sobą większość, prawo p r z y r z e 
c z e n i a  m o c a r s t w o m ,  że  d e p u t o w a n i  
m a h o m e t a ń s c y  b ę d ą  d o p u s z c z e n i .  0- 
pozycya dopomoże rządowi do utrzymania po
rządku i przyznaie mu czteromiesięczne prowi-

O bc& ód ggrm w ald zlsfl.
Ze „S o k o ła" . Komitet kwaterunkowy wzywa 

wszystkich druhów kwaterm istrzów,’ aby się zja
wili w „Sokole" w niedzielę d. 10 b. m. o godz. 
10 przed południem, celem ostatecznego uregulo
wania podziału pracy.

Musztra w „Sokole" dla tych druhów, którzy jej 
jeszcze nie przećwiczyli, odbęlzie się w sobotę, po
niedziałek i wtorek o godz. 8 wieczorem, a w nie
dziele rano o godz. 10. Druhowie, którzy m ają o- 
trzymać legitym acje, m usią się na te  lekcje zgło
sić bezwarunkowo.

D ioram a grunwaidzka. Budynek na placu św. 
Ducha, przeznaczony na dioramę bitwy grunwaldz
kiej, został już na zewnątrz zupełnie wykończonym 
Budynek pokryty je s t blachą czerwoną, ściany po
malowane są na popielato, pomocnicze słupy na 
czerwono. Dokoła ścian biegną różnobarwne tarcze 
z herbami miast i województw Polski w liczbie 
kilkudziesięciu. Budynek na zewnątrz sprawia bar
dzo miłe wrażenie.

« P ro g ra m  „Wianków", które odbędą się w pią
tek, 15 b. m., w pierwszym dniu uroczystości, 
obejmuje: 1) Koncert dwóch orkiestr, 2) Chór „So
kola" pod batutą Stanisława Bursy, 3) Regaty, 
4) 5Vianki, 5) Ognie powietrzne, 6) Ognie wodne, 
7) Żywy obraz „W esele krakow skie11, 8) Ognie lą 
dowe, 9) Oświetlenie brzegów W isły, 10) Oświe
tlenie W awelu. — Bilety wcześniej będzie można 
nabywać w handlu Lankosza (hotel Drezdeński), 
w dniu „W ianków" zaś przy kasach na brzegu 
W isły.

Program obchodu. Oelem szybszej oryentacyi 
publiczności i przyjezdnych, wyszedł staraniem  „So
koła" krakowskiego a nakładem Stan. Zielińskiego 
ozdobny program, obejmujący nietylko zlot Soko
łów, ale i cały spis uroczystości grunwaldzkich, 
w cenie po 30 bal. za sztukę. Na drugiej stronie 
okładki znajduje się dokładny rozkład trybun na 
Błoniach i boiska, na którem odbędą się popisy i 
zawody. .9 ^  ? .

Święcenie rocznicy bitwy. Prezydyum stowa
rzyszenia budowniczych postanowiło uprosić swych 
członków, aby w dniu 15 b. m. powstrzymali pra
cę na budowach.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, ciepłota pod
nosi się, później wypogodzenie, pogoda piękna.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Lohengrin".

T e a t r  l u d o w y  (w parku Krakowskim): „W ie
deńska krew ".

- P o s i e d z e n i e  R a d y m .  K r a k o w a  o godzi 
7 wieczór.

W a l n e  z g r o m a d z a n i e  członków Koła hi
storyków U. U. J. o godz. 7 wieczór w uniwersy
tecie. *

W p i s y - n a  bezpłatne wycieczki wakacyjne 
uczniów szkół miejskich w szkole im. W ładysława 
Jagiełły  na pl. św. P ucha od g. 11— 1 w połu
dnie. ' 11

O bchód g ru n w a ld zk i w  P ary żu . Z P aryża te
legrafują: Odbył się tu  w spaniały obchód grun
waldzki, urządzony przez p. Paw ła Cazin’a, człon
ka kom itetu francusko-polskiego. —  Przybyło około 
tysiąca wybitnych Francuzów i Polaków, pomiędzy 
innymi Anatol Leroy-Beaulieu, Rośny, Chantayoine, 
Schiirre, Muret, Leblond, W ładysławowstwo Mickie
wiczowie, Górecki, Konrad Olchowicz, Gasztowtt, 
Gałęzowski i Chełmiński. Członek insty tu tu  fran 
cuskiego, W elschinger, wypowiedział krótką konfe
rencyę o bitwie pod Grunwaldem, oraz o jej zna
czeniu dla Polski i Europy, o żywotności narodu 
polskiego, o jego nadziejach na przyszłość. P . P a 
weł Cazin odczytał następnie telegram y, otrzymane 
z powoda obchodu z kraju, z Hiszpanii, W łoch i 
FrancyL A rtysta teatru  „Odeon", p. Armande Gau- 
ley, odczytał opis bitwy pod Grunwaldem z „Krzy
żaków* H enryka Sienkiewicza, w przekładzie fran
cuskim p. Kozakiewicza. Na zakończenie obchodu 
p. H enryk Zengteller odśpiewał po polska m azurka 
Dąbrowskiego. Publiczność polska I francuska wy
słuchała go, powstawszy z miejsc.
C

I t  o & i k a .

Kraków, sobota 9 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W eroniki p. i
Mikołaja m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońea o godz. 3 min. 44. zachód o godz. 7 m. 47  
długość dnia godzin 16 min. 03. -_____

Z pałacu sztuki. D yrekcja Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych w Krakowie na posiedzeniu du!a 5 
b. m. zakupiła do rozlosowania obrazy pp. Euge
niusza Kazimirowskiego, W ładysław a Skoczylasa, 
W ładysław a Jarockiego, tekę graficzną Leona W y
czółkowskiego i aplikacyę Rychter-Janowsldej. ra 
zem za 1300 K. W sprawie wystawy sztuki ko
ścielnej w r. 1911 uchwaliła Dyrekcya powołać 
do życia komitet wystawowy obszerniejszy i powo
łać do niego wybitne osobistości, interesujące się 
naszą produkcyą sztuki religijnej. Do komitetu wy
konawczego postanowiono oprócz prezydyum Towa- 
r z\  stw a zaprosić: pp. Bukowskiego Jana, dra Cy
bulskiego Tadeusza, dra Koperę Feliksa, ks. Ko
walskiego z Mogiły, Maszkewskiego Karola, dyr. 
T illa S tanisława, d ra Tomkowicza Stanisława i Że
leńskiego Stanisław a. Z powoda szczupłości Pałacu 
sztuk pięknych, który nie nadaje się na urządze
nie żadnej większej wystawy, zastanowiono się 
nad ewentualnością rozszerzenia gmachu i poruszo
no wybranej deputacyi, aby w swoim czasie udała 
się do prezydyum miasta, z którem emówionoby 
ewentualność rozszerzenia gmachu. —  W reszcie 
uchwalono otrzym aną od _ rządu za staraniem 
nam iestnika dra Bobrzyńskiego, m inistra dla Ga- 
licył Dulęby oraz posłów krakowskich subwencję 
w kwocie 5000 koron wydać na zakupno naj
wybitniejszych dzieł artystów  polskich, które wy
stawione będą w Pałacu sztuk pięknych w drugiei 
półroczu 1910 r.

Z teatru  ludowego. Po szczęśliwem przeminię
ciu okresu kabaretowego te a tr  Indowy w parku 
Krakowskim powrócił do operetki i wystawił nie- 
graną jeszcze w Krakowie R. Straussa „W iedeń
ską krew ". Je s t to operetka typu „Czaru w alca" 
zarówno w librecie, którego akcya składa się 
3zeregu sytuacyjnych „ąui pro ąuo", przeplatanycl 
lekką sa ty rą  na dynastye małych księstewek nie 
mieckich,' craz dytyrambów na cześć wszystkiego, 
co wiedeńskie —  jak  w muzyczce, „kw itnącej" 
przedewszystkiem melcdyjnemi dziedzicznie już nie
jako w rodzinie Straussów walczykami, a w ctło- 
ści również zabarwionej sentymentem lokałno-pa- 
tryotycznym. Ponieważ zaś dla lojalnie myślącego 
K rakowianina słyszeć ze sceny .^aryjkę „O, W ie
dniu, W iedniu n a s z ,  jak  cudny czar ty  masz!" 
lub tym podobne jest Chlebem powszednim, dobrze 
znoszonym, więc to wszystko nic nie szkodzi i na 
operetce tej bawić się ou może tak  samo dobrze, 
jak na wszystkich innych z W iednia importowa
nych, a nawet ląpiej, ile że to zawsze Strauss i 
pewien wdzięk .ma rzeczywiście.

Ale też z tego powodu wykonanie jej muzyczne 
przedstawia znaczne trudności „ dla trupy nie spe
cjaln ie  operotkowej. Liczne tercety, kwartety, a 
nawet sekstet, wymagają i dobrych głosów i umie
jętnego wyszkolenia w zespołach —  środki zaś 
wokalno-muzyczne teatru  ludowego są dość szczu
płe, zwłaszcza że nawet soliści sceny ludowej, zwy
kle podtrzymujący jej wokalny honor, tym  razem 
byli jakoś niedysponowani przy partyach, wymaga- 
j icych całego natężenia ich zasobów wokalnych, a 
naw et je przekraczających. Wobec tego położono 
też większy nacisk raczej na grę, która szła na 
Ogół dość składnie, chociaż przydałoby się je j żyw
sze tempo. _ . .

Wyróżnili się, jak zawsze, humorem i tempera 
mentem p. Poleński, jako zniedołężniały i zdege- 
nerowauy książę dyplomata, m inister komicznego 
księstwa Greis-Schielch-Dreuss, p. Zielińska w roli 
fertycznej szwaczki Pepi, p. Tatrzański, jako ka
rykaturaln ie „francuski" hrabia Sang de Boeuf i 
otwarcie bezgłosowy, ale za to żywiołowy p. W ol
ski w roli służącego „ambasady" Józefa —  oraz 
prima balerina sceny ludowej, sym patyczna ta n 
cerka p. Górska w tańcu hiszpańskim; p. Grabow
ska i p. Sydor obronną wyszli na ogół ręką ze 
swych doBĆ trudBych partyj, a szczerą wesołość 
galeryi wzbudzi? p. Jejde, jako energiczny doróż- 
karz.

M atch fo o tb a llo w y  robotniczego klubu sporto
wego z „Cracovią“ odbędzie się d. 10 b. m. na 
błoniach. „Cracovia“ zakończyła sezon właściwie 
już w ubiegłym miesiącu, a na match zgodziły się 
oba kluby, aby zebranym  już w tym  czasie licznym 
uczestnikom uroczystości grunwaldzkich dać spo
sobność poznania sportu. Mimo że spotkanie ma eha- 
rak ter lokalny, match będzie interesujący, bo mło
da drużyna R. K. S., jak  wykazują je j wyniki, 
w krótkim czasie stanie w pierwszym szeregu dru
żyn galieyjskich. Mimo, że R. K. S. istnieje bar
dzo krótki czas, uzyskała jego drużyna foothallo- 
wa zaszczytne rezultaty  i tak  z „Borussią" w My
słowicach i w Krakowie dwukrotne zwycięstwo 
w stosunki 3 :1 , z „W isłą" O : 4, z „Pogonią II." 
we Lwowie 2 : 2.

Początek niedzielnego mateba, który odbędzie się 
bez względu na pogodę, o godz. 6 po południu. 
B ilety do nabycia wcześniej po zniżonych cenach 
w „Aato" (płac Szczepański), u p. W eissmanna 
(ul. Szewska 13), w Księgarni Polskiej (ul. Fło- 
ryańska) ł w lokalu „Craeovii“ (ul. Jabłonowskich 
1. 18) od godz. 7 — 8 wieczorem.

S lub. W  dniu 5 b. m. odbył się w  Kraków,,, 
w kościele św. Krzyża ślub p. Henryka Rozwl- 
dowskiego z panną I re rą  Murdsieńską, córką zna-
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ego lekarza dra F ranciszka Mardzieńskiego i Ame* 
jżi z Gantbierów.

Prezydyum Stow. budowniczych zaprasza swych 
ezłonków na pogrzeb b. p. Zygmunta L cksa w nie
dzielę d. 10 b. m. o godz. 10 przed poł. z domu 
'.rzy ul. Zielonej 1. 5.

Ogień kominowy. W czoraj wieczorem koło g. 8 
^apaliły się sadze w kominie domu pod 1. 8 przy 
ii.  Jasnej, skąd wydobywały się kłęby dymu. Za
wezwana na miejsce straż pożarna stłum iła ogień 
w krótkim czasie. -<

Ofiary trainingu footballowego. W e czwartek, 
7 b. m., po południa, podczas trainingu footballo
wego między „Cracovią 11“ a AaacL Związkiem 
•portowym zdarzyły się dwa nieszczęśliwe wypad
ki, mianowicie jeden z członków „Cracoyii" złamał 
rękę, a  członek Akad. Związku sportowego odniósł 
•iężkie uszkodzenie oka. Ponieważ w pobliżu nie 
było ani lekarza, ani telefonu, musiano obu ran- 
■ych, siln‘e cierpiących, przewieść do m iasta do- 
fóżkami po dłuższem oczekiwania na nie. Byłoby 
bardzo wskazanem, aby przy wszystkich matchacb 
i  ćwiczeniach footballowych był obecnym lekarz 
lub wogóle jakieś pogotowie, któreby w nagłych 
wypadkach mogło bezzwłocznie udzielić pomocy. — 
Możeby zajął się tą  kwestyą Związek turystyczny, 
który akcyę sportową w każdym kierunku tak  bar
dzo popiera i nią się zajmuje.

Z kroniki pogotowia. W czoraj o godz. 945 
rano zgłosił się na pogotowie ratunkowe Franei- 
•zek Świątek, 17-letni term inator szewski, który 
przy  nieostrożnem zapalaniu lampki spirytusowej 
•dniósł na całej tw arzy popaizenia drugiego sto* 

_ pni*. —  Następnie zawezwano telefonem pogotowie 
do fabryki wyrobów metalowych na Dębniki, gdzie 
m aszyna przy robocie zmiażdżyła robotnikowi Mi
chałowi Smoleniowi końce środkowych palców u 
•bu rąk . Obu rannych pozostawiono opiece domowej.

W reszcie opatrzyło pogotowie Józefa Kaczmar
skiego, 46-ietniego robotnika z zakładów czyszcze- 
■la miasta, który przy ładowaniu popiołn do „Smo
ka", w skutek nagłego ruszenia wozu odniósł na 
plecach ranę dochodzącą aż do kręgosłnga. Pogo
towie po opatrzeniu przewiozło rannego do szpitala 
iw. Łazsrza. &

Tow. akcyjne zakładów dra Chramca odbę
dzie konstytuujące zgromadzenie 18 b. m. w Zako
panem. *'

Po zajściach w uniwersytecie Iwews-im. Ze
Lwowa telefonują: W czoraj przybyli tu  z W iednia 
sawezwanl rzeczoznawcy, którzy mają zbadać ślady 
strzałów  w uniwersytecie. W czoraj rano lekarze 
sądowi Obtułowiez i Lachowicz badali woźnych u- 
liw ersytecklcb, zranionych w czasie zajść.

Pożyczka powiatu pilzneńskiego. „W iener
Z tg“ ogłasza sankcyę uchwalonej przez Sejm ga
licyjski ustawy, zezwalającej rep rezen tac ji powia
towej w P ilin ie  na zaciągnięcie pożyczki 150.000 
koron. *

Sprawa hr. Ronikiera, oskarżonego o zabójstwo
■tndesta Chrzanowskiego, pomału posuwa się na
przód. Ja k  donoszą pisma warszawskie, śledztwo 
ma być ukończone w połowie września lnb na po- 
esątkn października, rozprawy sądowe odbędą się 
la tem  nie prędzej, jak  w końcu października. Hr. 
Konikier, oraz właściciel pokojów umeblowanych 
I numerowy znajdują się w więzieniu.

Śledztwo w dyrekcyl teatrów warszawskich
„W arsa. Dnlewnik" ogłasza, że z rozporządzenia 
senatora N eudhardta wdrożono śledztwo sądowe 
przeciw  prezesowi dyrekcji teatrów  warszawskich, 
radcy kolegialnemu Małyszewowi, za bezczynność 
władzy, niedbalstwo służbowe, lekceważenie mienia 
skarbowego i podpisywanie raportów bez spraw dza
nia Istetnych okoliczności sprawy, oraz przeciw za- 
nądzającemu wydziałem finansowo-handlowym dy
rekcji teatrów warszawskich, Mojżeszowi Kriwo- 
•sejewotęi, za przewinienia służbowe i transakcye 
fienięźne z dostawcami.

Austryacki halon wojskowy w Rosyi. z  R a
domia donoszą: W  pobliżu Sandomierza opadł au-

stryacki balon wojskowy. W  gondoli znajdowało 
się dwóch oficerów.

Starcie ze strażnikami. Pet. ag. teł. donosi 
z Radomia, iż w powiecie koneckim dokonano na
paści na starszego strażnika ziemskiego. W yw iązała 
s!ę wym iana strzałów, w której zabito jednego 
z napadających. P rzy  zabitym  znaleziono manser, 
branning i ładunki.

U 3lłow ane żonobójstwo. Z Krośniewic w K ró
lestwie donoszą pod datą 5 b. m.: Dziś nad ranem 
w losie tutejszym , na drodze, prowadzącej ze sta- 
cyi kolei wiedeńskiej do Krośniewic, znaleziono mło
dą kobietę z dwiema ranam i poBtrzałowemi na szyi, 
dającą słabe oznaki życia. Doprowadzona do przy
tomności kobieta wyjaśniła, że nazywa się Marya 
Ł., ma la t 22 i jest żoną urzędnika pocztowego 
z Żyrardowa. Od la t trzech była z mężem swoim 
w separacji i mieszkała w Kutnie. W  d. 4 b. m., 
ulegając namowie męża, pojednała się z nim, a na
stępnie zgodziła się pojechać razem w okolice 
Krośniewic, jakoby na wesele kogoś ze znajomych. 
Pó przybyciu o godz. 11 w nocy na s ta c ję  Krośnie
wice, oboje małżonkowie wraz z jakimś tow arzy
szem męża wyruszyli pieszo na rzekome wesele. 
Gdy weszli w las, nagle mąż dał do żony dwa 
strzały z rewolweru, a jego towarzysz pochwycił 
ją  za gardło i zaczął dusić. Kobieta straciła  przy
tomność i wpadła do przydrożnego rowu, a wów
czas zbrodniarze, sądząc zapewne, że ofiara nie ży
je, odeszli. Ranną w stanie bardzo groźnym ode
słano do szpitala, njęciem zaś morderców zajęła się 
władza śledcza.

Echa*'spraw y Hofrichtera. „N. W . Abend- 
b la tt"  donosi, że śledztwo przeciw Hofrichterowej 
i siostrze profosa Tutm ana Pureczkowej zostało u- 
morzone.

Półmlnutowa audyencya. Z B erlina donoszą: 
Były sekretarz stann dla kolonii, Dernburg, po
szedł na em eryturę, zarobiwszy tylko na niełaskę 
cesarza W ilhelm a tak  dalece, że przy uwolnieDin 
go ze słnżby nie nadano mu szlachectwa, co było 
jego naigorętszem życzeniem. 'J e g o  audyencya po
żegnalna u cesarza trw ała  zaledwie i ół minuty. 
Cesarz rzekł do D ernburga: „Cieszy mnie, że pa
na jeszcze raz  widzę" —  i na tern audyencya była 
skończona.

Strach przed ślubem. — Z Kolonii donoszą: 
W  gminie Hóchst m iał się wczoraj -odbyć ślub 
dwojga młodych ludzi. Narzeczeni klęczeli już u 
stóp ołtarza; gdy ksiądz wygłosił sakram entalną 
formułkę i czekał na odpowiedź młodzieńca, ten ze
rwał się nagle z klęczek i uciekł w przerażeniu 
z kościoła. P anna młoda zemdlała, a  gości wesel
nych opanowało zdumienie, a potem szalony gniew; 
rzucono się w pogoń za zbiegiem, pan młody zdo
łał jednak tak  uciec, że go dotąd nie zdołano od- 
naleść.

Rabunek w pociągu. Z Kulonii donoszą: W  mię
dzynarodowym pociągu P aryż— Kolonia bandyci, n a 
leżący do międzynarodowej szajki, wpadli do prze
działu, w którym znajdowała się pewna dama z 
Kolonii i zrabowali jej kosztowności wartości 15 
tysięcy franków, oraz papiery wartościowe na kwo
tę k ilknnastn  tysięcy.

Śmierć wskutek jednej kropli deszczu Z P a
ryża donoszą o tragicznej śmierci znanego lekarza 
dra Duchastellet następujące szczegóły: D r Du- 
chastellet wyjechał na pola Elizejskie własnym 
elektrycznym automobilem, którym sam kierował. 
W racając do miasta, chciał zaświecić la tarn ie  i s ta 
nął przed automobilem, który nagle ruszył i rzucił 
D urehastelleta pod koła nadjeżdżającego w łaśnie 
drugiego automobilu. D urchastellet, okropnie pora
niony, zm arł wkrótce w szpitalu." Zdanięm rzeczo
znawców przyczyną katastrofy  była kropla deszczu, 
która wpadła do motoru i spowodowała krótkie 
spięcie, w skutek czego wszystkie baterye zaczęły 
odraza działać i wóz ruszył.

Rekordy aeroplanu. Z Reims donoszą: Latham
przeleciał tu  na swym aeroplanie przestrzeń 200 
kilometrów w 2 godzinach 46 minutach i 2 se
kundach, przez co pobił dotychczasowy rekord,

szybkości, dokonany w 2 godz. 47  minutach 1 14 
sekundach. Latham  osiągnął także rekord co do 
czasu, gdyż utrzym ał się w powietrza przez 3 go
dziny i przebył w tym  czasie przestrzeń 217 kilo
metrów.

Wypadek awiatorki. Z Betheny telegrafują: 
Awiatorka baronowa de la Roche podczas w czoraj
szego wzlotu spadła z wysokości 40 metrów 1 od
niosła ciężkie zranienia. i

Huragan. Z Odessy telegrafują: Nad miastem 
przeszedł straszny huragan. W  porcie wydarzyło 
się wiele zderzeń statków, przyczem * kilka z nich 
zatonęło. W  mieście 30 domów nległo zburzeniu.

Wykopalisko. Z Paw łogradu donosi pet. agen
c ja  t,el.: f W  m ajątku Iljiszczenko i po rozkopaniu 
pagórka wydobyto szkielet rycerza i konia ’  z wę
dzidłami w zębach, oraz broń.

Cholera W Rosyi. Z B erlina te leg ra fu ją :-  We. 
dług doniesień tutejszych dzienników z P etersbur
ga, cholera szerzy się w Rosyi w zastraszający 
sposób. Dotąd zachorowało 10.000 osób. Liczba 
zmarłych je s t bardzo wielka.

Z P etersburga telegraf nią; W czoraj skonstato
wano 5 świeżych wypadków cholery.

Krwawe rozruchy w kopalni. Z Cnliinan, oj
czyzny słynnego dyamentn, ofiarowanego przez An
glię królowi Edwardowi VT[, donoszą: W  dzień
pogrzebu króla Edw arda zwolniono wszystkich ro
botników raurz. nów w liczbie 13.000 od pracy. 
Murzyni byli tern obnrzeni, ponieważ stracili przez 
to jednodniowy zarobek. Przypadkiem zawalił się 
w tym czasie jeden szyb, WBkutek czego w strzy
mano na pewien czas wszystkie roboty. Przed pa
roma dniami wezwano nagle wszystkich murzynów 
o godz. 12 w nocy do roboty, murzyni jednak za- 
strajkowali. W krótce podzielili się murzyni na dwa 
wrogie obozy i około 9000  Basntów transw alskich 
uderzyło na 4000  Basntów angielskich, przyczem 
zginęło 40  murzynów, a mnóstwo odniosło zranienia. 
W  czasie walki rozegrały się straszne, barbarzyń
skie sceny. Jednemu chłopcn ucięto głowę, na 
zwłoki jego rzuciło się kilku murzynów, którzy 
pili wycieknjącą krew. Innemu chłopcu rozbito gło
wę, wydobyto z niej mózg, który potem zjedzono. 
Po przybycia do Cullinan 2000  żołnierzy zapano
wał spokój 1 murzyni wrócili do pracy.

Mianowania. M inister handlu nadał wicedyrek
torowi urzędu pocztowego w Krakowie W ilhelmowi 
Gawickiemu posadę st-. zarządcy pocztowego w No
wym Sączu. 5 i
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t a j e m n i c z e j 5 ©  y  s p y ł).
Przekład Wandy Konczyńskiej.

Na odległości 3000 mil od Nowego Jorku, 
a na południe od San Francisco, leży w głąbi 
zatoki Kalifornijskiej mała wysepka skalista, 
która od dawna zaciekawia etnografów i ar
cheologów nowego i starego świata. Wysepka 
ta, stercząca niby cypel skalny nad cichemi 
wodami zatoki, nazywa sią Tiburon (z hiszpań
ska „rekin"), ponieważ morze, oblewające jej 
wybrzeża, nawiedzane jest przez ryby tak żar
łoczne, źe zachłanność ich da sią porównać chy
ba tylko z okrucieństwem jej mieszkańców. — 
Zaludnia ją garść Indyan, ostatnich już przed-

*) W ielu podróżników usiłowało zwiedzić wyspę 
Tiburon, leżącą w zatoco K alifornijskiej, niewielu 
jednak zdołało dotrzeć do je j wnętrzu, powracając
zdrowo i cało. W yspę tę  bowiem zamieszkują okru
tn i ludożercy, Serisi, którzy każdego, kto tylko po
waży się tam wylądować, zabijają zatrutem i strza
łami. W  niniejszym artykule H arry  H. Duun, A n
glik, opowiada przygody, jakich doznał w zetknię
ciu z dzikimi w czasie dwudniowego pobytu na tej 
wyspie.

stawiciali niknącej rasy. Ludożercy ei są tak 
niebezpieczni jak i ich sąsiedzi, Indyanie z Me
ksyku, którzy jednak nie odważyliby się nigdy 
na ich wyspę zapuścić.

Zwiedziłem Tiburon we września, 1909 roku, 
a jeśli wróciłem żywy, to zawdzięczam to tylko 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, który po
zwolił mî  zapoznać się z wodzem tego '■ pokole
nia, mówiącym trochę po hiszpańsku, wskutek 
czego mogłem go zapewnić o mem' najlepszem 
względem niego usposobieniu.

Z Guaymas wyprawiłem się zatem wraz 
moim pizyjacielem, G. A. Nortonem, na czółnie 
indyjskiem, kierowanem przez dwóch marynarzy. 
Jeden z nich nie mówił ani słowa po hiszpań
sku, drugi zato umiał o tyle ■ po angielsku, ża 
mogliśmy się porozumieć. Przy umowie oświad
czyli nam najpierw, że nas do Serisów-nie za
wiozą, bo tam zjedliby nas wszystkich, a także 
i dlatego, że wyspa ta nawiedzoną jest przez 
złego ducha. Skoro jednak powiększyliśmy opła
tę zwyczajną, zgodzili się nie obawiać się jnż 
więcej złego ducha, lecz o wylądowania z nami 
słyszeć nie chcieli, mówiąc, że ich noga tam 
nie postanie.

W  przeciągu 4 dni przebyliśmy przestrzeń 
11 mil, dzielących Guaymas od Tiburon i przy
biliśmy po południu do wyspy. Uzbrojeni w 
strzelbę, w dwa rewolwery i długi kordelas, 
Norton i ja przenieśliśmy nasze obozowisko na 
ląd. Idąc wzdłuż brzegu, pokrytego drobnym 
piaskiem, napotkaliśmy mnóstwo kości i muszli, 
rozrzuconych tu i owdzie, świadczących wyra
źnie, źe dzicy ucztowali tu do niedawna. Zna
leźliśmy też ułamek czaszki ludzkiej, wskaźnik 
złowróżbny dla dwóch podróżników, osamotnio
nych na wyspie ludożerców. Wkońcu doszuka
liśmy się ścieżki, która nas poprowadziła na 
wyniosłą płaszczyznę, pokrytą krzewami i ol- 
brzymiemi kakstusami. Rozłożyliśmy obozowisko 
nasze na malej polanie, potem urządziliśmy o- 
gnisko, otaczając je kamieniami i przygotowali
śmy sobie leżysko ze suchej trawy.

Podczas tych czynności nie dostrzegliśmy ni
kogo, a mimo to zdawało nam się kilka razy, 
że jesteśmy obserwowani przez istoty niewi
dzialne, lub źe grozi nam jakieś niebezpieczeń
stwo. Zresztą uczucie to znane jest tym, co 
podróżnją w krajach dzikich. Za każdym tym 
razem, gdy obawa ta mnie opanowywała, ujmo
wałem rewolwer i odwracałem się gotów strze
lić, lecz nie widziałem nikogo. Jednakże nie 
mógłbym był zapewnić, czy krzewy nie poru
szały się naokoło mnie w sposób tajemniczy.

Norton, ulegając temu samemu uczuciu, za
pewniał mnie, że widział oczy błyszczące, które 
nas śledziły w ciemni leśnej.

Zbadaliśmy pobliskie Łyzewy, lecz nie zna
leźliśmy nikogo. Posiliwszy się, puściliśmy się 
w drogę, aby dostać się do wnętrza wyspy. 
W miarę jak zapuszczaliśmy się coraz dalej, 
krzewy stawały się coraz gęstsze, to też zabłą
dziliśmy w nieb tak, jak gdyby to było w ba- 
gnistem sitowiu Tierra Caiiente Ameryki Środ
kowej. ' " *

Skoro zapadła noc, noc nagła krain tropi
kalnych, postanowiliśmy przepędzić ją w miej
scu, gdzieśmy się zatrzymali. Po skromnym po
siłku ciągnęliśmy losy, na którego z nas przy
padnie kolej czuwania w nocy. Los padł ca 
Nortoua. Położyłem się więc na suchej trawie 
i próbowałem usnąć, nie mogłem jednak. Kró
liki grzebały ziemię w pobliżu, duże szczury 
polne przeskakiwały mi od oaasu do czasu przez 
nogi, a nietoperze wydobywając się z dziur 
wzgórza, muskały mi twarz nieprzyjemnie. Kie
dy zbliżała się godzina mego czuwania, zastą
piłem Nortona, który zapewniał mnie, że ni9 
dostrzegł nic podejrzanego.

Mógłbym był przysiądz, że o północy nie było 
nikogo oprócz nas w naszem obozowisku, a prze
cież gdy pierwsze błyski świtu ukazały się na

niebie, dostrzegłem w odległości może dziesięcid 
kroków od legowiska Nortona, Indyanina, któryj 
przypatrywał nam się ciekawie, kucając napią- 
tach._ Zdumiony tem zjawiskiem, przemówiłem 
do niego kilka słów po hiszpańsku. Nie odpo
wiedział nic. W rękach trzymał duży łab, a na- 
plecach miał sajdak napełniony strzałami. Wy
ciągnąłem zatem rewolwer i zbliżyłem się do 
niego, kiedy Norton, obudziwszy się także, wziął 
go na cel strzelby. Indyanin spojrzał spokojnie1 
na strzelbę, potem na rewolwer i odezwał sięf 
w dobrym, hiszpańskim języka: ,
^ — Pocoście tu przyszli?

— Wiatr zmusił nas do wylądowania tutaj —; 
odpowiedziałem —■ a szukając wody, doszliśmy 
aż tutaj... Wskaż nam źródło, bo jak nie...

Naciągnąłem kurek rewolweru. Ale IndyaniD, 
nie okazując . obawy, podniósł się i rzucił łuk 
na ziemię.

Był to wysoki mężczyzna -może na sześć 
stóp i wyjątkowo dobrze zbudowany

*“■ (Dok. nast.)

" Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,
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Kraków, 8 lipca.
HOTEL KRAKOWSKI: Władysław Niemirowski z Prze 

myślą, Wiktor Lilpop z Warszawy, Jan Skowron z Z i \  
głębia (Śląsk austr.), dr Antoni Dąmbrowski z żoną s  Ber
lina, Olga SSnderop z siostrami z Sosnowoa, Waoław 
Dzięciołowski z Limanowy, Marya Kuczyńska z synami 
z Lublina, dr Maurycy Schmal z Grybowa, Mieczysław 
Rnśaioki z Krakowa, Karol Kurerichowski z Warszawy, 
Konrad Modzelewski z Kuźnic (Krói. Pol.), Stanisław. 
Ogórkiewicz ze Złoty (Król. fol.), Ela Hulewicz z Mar- 
cliocio, Jan Wołowski, Tadeusz Pieńkowski z Warszawy,- 
Irena Karłowicz z Zakopanego.

HOTEL SASKI: Zyg. Makniski, W. Wilczyński z War
szawy, L. Krasony, W. Su.hestow z Wiednia, J. Ajdu- 
kiewioz z Petersburga, Zyg. Sobieszozański z Węglin,- 
Wł. Świrski z Kamieńca, B. Ferański z gub. suwalskiej,- 
P. Troter z Niwki, hr. Tarnowska z Chorzelowa, hr. C 
Dębicka z Jaworowa, O. Schiłlder z Ocls.

*)5
K a r s a  t e l e g r a f i c z n e .

Wiedeń, 8 lipoa. Losy: ») p"'centowe: Austryaoku 
zakładu kred, z obL prc. z roku 1880 3-pro. 293-—. Anatr 
zakł. kr. z obi, pro. z r. 1889 3-pro. 276*40. tJregnl. Du-' 
naju ■ 1870 r. 100 z Ir. 6-pro. 995*—. Węg. Banku Ilip; 
po 100 złr. 4-pro: 247*25, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 111*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiiioa) 
5 złr. 28*65. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 528*—i 
Claiy 40 złr. m. k. 220*—, Pożyczka m, Insbruka 20 
złr. 117*—. Losy m. Krakowa 20 zł. 120*—. Pożyczki 
m. Lubiany 20 złr. 79 60. Palffy 40 złr. 250.—. Czerw 
krzyża Tow, austr, 10 złr. 64*60. Czerw, krzyża węg 
Tow. 5 złr. 36*50, Losy fund. aroykc. Rudolfa 10 złr 
73’—. Salma 40 złr. m. 250*—. Pożyozka Saloburga 
20 złr. 115*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 tr.> 
256*75. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 257*25. Losy1 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 533*—.

Berlin, 8 lipca. Austryaokie banknoty 85*20, Spi 
rytu* — ” *'

Paryż, 8 lipca. Renta 3-pro. 97*40, Mąka 33*30.

g a m h r  i ę s t s  g ie łd y .
Wiedeń, 8 lipca. Zamknięcie giełdy o g, 3 m. 10.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 666 25, węg. Zakł. kred. 

840 25, Anglobankn 313 —, Unionbanku 607 25, L&n- 
derbanku496 60, Bankrerein 642 —, Bodenoredit 11 87, 
Galie. Banku hipotecz. 664 —, Kolei państwow. 74 — j 
kolei połudn. 108 60, 4°/o poż. m. Krakowa 93 —, koie:
północnej 63 37, kolei Czerniow. , Alpiny 737 50,
Rima Mnranyi 690 90, Prag. Tow. ieiazn. 27 76, Fabryki 
broni 703 —, Akoye tnrccKie tyff 388 —, Gal. a ko. Tow. 
kop. n. 863 Obi. węg. indemniz. 92 26, Renta ma 
jowa 94 15, Austr. renta koron. 94 10, Węgier, renta 
koron. 93 20, 66-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 60, 
4% Listy Banku hip. 93 75, 4 '///a  Listy Banku hip: 
99 50, 6°/» Listy Banku hip. 110 —, 4•/« Listy Banku 
kraj. 94 60, 4‘/t %  Listy Banku kraj. 100 25, 4°/0 Gal. 
Obi. propin. 97 90, 4 »/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60, 
4% Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 251 75. 
Marki 117 46, Ruble 253 60, Rosyj. pożyczka 103 86.

Usposobienie: Osłabi one.

K s f i  - . i T k l u .  - J A c y j s u f e :  .  ć O L * &  H a n d l u *  i - P i » ® e m y s t a

W  S i S ' ( d o m - w ł a s n y )
j, --

wynajm uje w speeyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Należytość roczna za najem schowka zależy ocl jego wielkości i wynosi rocznie
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do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem; Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Baniai w lokalu parterowym (Tel. 427).

na rzeczy i kapelusze, w najrozmaitszych wiel
kościach, po bardzo przystępnych cenacli - - >
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Bluzy, Halki, Czapki sportowe,* Woale gagowe, Welonki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie,1 Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye

jedwabne, Krepiny, Apiikacye, Tiule na bluzy. sos 3 o
Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. } - Perfumy i Mydła — poleca

v \

ZYGMUNT S L IM W S K ! Kraków. Linia
a .  i * 1 obok gł. Trafiki

Ceny n isk ie bez konkurencyi. — Z am ów ien ia  listow n e odw rotnie.
* U w a g a .  W  n ie d z ie le  i św ięta  m agazyn  zam knięty. ^

Żskład srtystjczno-kfunieniarski 
i budowlany

Jfóefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wi e,' posiada wielki wybór goto-1 
wych pomników ipiaskowca.gra- 
citn i marmuru. Podejmuje się \ 
wykonania grobowców w-niej sen s 
1 na prewtneri. Telefon 769. 

261 152 O

M a  l e f p l
Ł L poleca

% *nt‘ PaUDa’ znaja.ca się 
na gospodarstwie, poszu

kuje posady. Adres: „iulia" poste rest. 
Dąbrowa k. Tarnowa. 246 11 o

A S T ¥ S T Y E Z t i£
j s k r o m n e -  i ^-wytworne

U M S S L O W A H E

; RrsKóss, Genojkuiskieso 5.
258 73 O

«s?clt;e iMmd litericde
z zakresu beletrystyki i nauki w- języku polskim, francuskim, angielskim

' * ,t.- 4 i niemieckim f. ^

Czytelnia naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na pro* «•' 
wincyę w specjalnych skrzynkach, ułatwiających szybką i bez trudu

e k s p e d y c j e  •** ** <*- 27 63 O

Zmiana lokalu!
N a k ł a d  -  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a * *

S T A  ' S f f i t  O K
pim esicny  ua Piat t o p n i k i  L Z (dom własny). —  lelafoa Si 33!.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
> - 1 kisjów europejskich. 311 6 O „

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska J o

P o t r z e b n y  c h ło p ie c
do drobnych posług. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „N. Reformy11 od 10— 12.

328 1 O

Zaraz do w ynajęcia.
Pokoje na czas krótszy i dłuższy, z u- 
trzymaniem lub bez. Krupnicza 10, II p.

319 4 5

“ Energicznych -« «* , i
A g e n t ó w

do sprzedaży pocztówek, poszukuje Dą
browski,-Hotel Polski. 4868 4 4

- A & id e s n ik .
poszukuje leltcyj,  ̂ oraz przygotowuje 
uczni z niższego gimnazyum do egza
minu poprawczego. Zgłoszenia przyj
muje Administracya "„Nowej Reformy" 
pod M. T. 318 5 6 ■

}V

potrzebni chłopcy
do- roznoszenia dziennika. 'Zgłoszenia 
od 3—4 do Administr. N. Reformy".

329 1 o

Skład1: fortepianów i pianin
n o w y c h  I p r z e g r a n y c h  . .a

ZYGMUNTA RANY
K R A K Ó W , U L IC A  Ś W . J A N A  L. 1 3

Sprzedaje i ®ypefyjza nojtuiiiej (tflKźe no roty).
Wylączno zastępstw o e. 5*. SabryP Braci Stia^l w Wiedniu. .

Założony w r. 1872

n o  l i i i

iCranów, ul, Rakowicka 7, tel. 462.
t j'Jr ' ’*jł

podejmuje się wykonania grot^eców  
i pomników, tak w miejscu jak ’ ba 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z niaskowca, mar 
murn i granitu. 111 132 300

z dobrego domu, z ukończ. I  lnb II klasą real. 
lub gimn., znajdzie zaraz u m i e s z c z e n i e  
w Cukierni Lwowskiej J .  M ic h a l ik a ,  ulica 
Floryańska 45. . • 281 13 15

Ku cUfKód GraiienidzKi
do wynajęcia na kilka dni pokój umeblowany, 
frontowy, na parterze, z osobnem wejściom. — 
Wiadomość przy ni. Czystej 1. 10, parter na 
prawo, codziennie od 4-6 po poł, 320 3 3

/ ,  I M  VIII. Klasy tinn.
przygotowuje przez wakacye do egza
minów, poprawek itd ., Może wyjechać. 
Zgłoszenia do p. Wrzeeińskiej, Staro
wiślna 27, parter, Kraków. 326 3 5

H ządca d ru ic a ^ i L i K . a ór8ki'


